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"'sieczny wychodzi z. ostatnim  dniem każdego miesiąca, 
P r z e d p ł a t a  n a  D z i e n n i k  „ C z a s "

półrocznie
kwartalnie
miesięcznie

. . .  ukoicie  
. . . . złr 1 6

rocznie . . 
półrocznie 
kwartalnie

.........................  „  1 k r .  3 0  |

P r z e d p ł a t a  n a  d z i e n n i k  
to K rakowie  
................... złr. 26
............. „ 1 3  I

7
Na sam „ D o d a t e k "  p r e n u m e r o w a ć  n i e m o ż n a ,

" „ S '”" * “ ' « »  (p~ W
półrocznie . . . # * * z r* 20 
kw artalnie ” 10
miesięcznie ” ^

„C za su z D odatkiem

r o Z n i ańT (e. AUStr^ l ^  (pocztą)
półrocznie . . . .  * Z F ??
kw artalnie n ^» 8

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na kwartał I  t. j. na S ty c z e ń , L u ty ,  M a rz e c

1858, na sam dziennik „ C * a s “
W miejscu: pocztą:

rocznie................. 21 złr. — kr. 25 złr. — kr.
półrocznie . . . .  10 „ 30 „ 12 „ 30 „
kwartalnie  5 „ 15 „ 6 „ 15 ”
miesięcznie . . . .  2 „ — „ 2 „ 24
na Dziennik C z a s  wraz z D o d a t k ie m  m ie ­

s ię c z n y m  :
rocznie . . . . . . . . 3 1  złr. — kr. 35 złr. — kr.
półrocznie 15 „ 30 „ 17 „ 30 n
kwartalnie 8 „ 15 „ 9 „ 15

P rzyjmują się do umieszczenia w Inserataeh.
O G ŁO SZEN IA , OD EZW T, U W IA D O M ien ta  „  .

,  , ' a i i i .n ia  , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące sie
przemysłu, handlu, rolnictwa , 1 • • tyczące się

_  wa’ sP«edazy, kupna, dzierzaw itp. za opłatą-
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr

Do każdego inseratu załączone być wi,mo 10 k r. za op)at? stęplo ^
aorazowe umieszczenie.

L " T  v  W ," " J  6 ” t 0
L i s t y  reklamacyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu 
L i s t y  niefrankowane nieprzyjmują się.

&3T Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

opłatę s!ępIowi|; gdyby zaś ilość prenume­
ratorów dozw alała b$dź zniżyć cenę, bijdź 
zakres dziennika rozszerzyć, stanie się je­
dnemu i drugiemu w miarę możnoŚGi zado- 
syć.

Cena prenumeraty na Dodatek miesięczny 
do Czasu, pozostaje i na rok przyszły  taż 
sama co dot^d.

K o r e s p o n d e n c j a  C z a s u

j 7 ^  R y m a n o w a  30 listopada.
Liczba egzemplarzy dziennika odbijana bedzie ’ ś T e lw to ^ n t J7'.marku’ kt°PVw tym roku dzień 

I V  I k n u-aHIh/ ltorhv nrenumentorńw * t  eclrzeja o tydzień poprzedził. Głównym arty-t y l k o  według liczb) prenumeratorów, a to kułem handlowym Rymanowskiego jarmarku sa
z powodu zap.owadzema stępia na dzienniki; u -  woły, Za których kunnem i„*l

-   j  r- w 1.111 iiMiiuiowym ltym anow skiego jarm arku sa
z powodu zap.owadzema stępia na dzienniki; u -  woły, za których kupnem przed laty śc iga ł się 
prasza się więc o wczesne nadsyłanie prenume- aczny kupiec^ od Krakowa, z Szląska i Morawy, 

„imń iln tno-n edvc.ve Za również jak i liczna z okolicv svlnnhta
mo moo ^ —j   r vuu,,|c- r . • 1 . |“ y oztiisKii 1 morawy,

łaty, aby zastósować do tego edycyę. Za zrfo- u ^ ? lez P . . 1 *lczna z okolicy szlachta. Pierwsi 
szeniem się po upływie Nowego Roku, nie bę- 1 dzy u ^ X t o i t o i f 7 2 1 SUcb<̂  Pa®zD dru_
dziejuź można numerów wcześniejszych otrzymać, bo gorzelnie przez kilka" S ę c y  w S i T  z d f  

Dodatek z lat upłymonych jest do nabycia ta/y ją  i mięsem i łojem obłożyć. Spęd ’bywał 
W Expedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden ’ usłużni żydkowie i Bojki, zaopatrywali ka-
tj. za 12 zeszytów' miesięcznych. • ta^ obd°ie, żc całą naszą targowicę,

3 i kamieniec po obu stronach rzeld, nadto zwy-
laki-1 adwo.1^m’. u legały  to siwe podo-Jpomiędzy naszym ludem!„ r , , , . . ... «• n  , , , f . 1 P°le Pode dworem, zalegały to siwe

Wyszły w drukarni i litograln Czasu ozdobne: laki , to sojki z sążnistemi rogami. Było w~czóm 
Kalendarze ścienne. Prenumeratorowie Czasu w.ybierać, od  ̂stada do stada przechodził się ku-

t Up7 e’ ,b° każdy rachuje na lepszą ce- 
? . u Wiośnie. Konicz przed parą tygodnia- 

40tu eSj°^e. P° 45 złr. schodził z ceny do niżej
Ziem’n iak T 'sk u n lT r jUŻ “ T *  o°18 kr m u pyWfdl gorzelmcy od 1 do 1 złr. 
można ćwierciam?* ’ g.dy Powf f chnie Pfto> 

|za korzec dosta? T  ^  Sprzeda->*f’ P° 2 zh'-
jwidoki! -  Jak  tu naSf  C-eny’ t0 S‘\ n,aSZe
aby wydatki, k t ó J “ f *™* r°CZ”y blkn.S’

S s Ł S n s w - a
cli«ć i « i iJ a u L PT  “,  “ / Jtl

S Ł S s r ?  %
p rL a Ł ić  tę r e f o r ^  I'™ -
tament żonek naszych ? s i Ł Jt  ^  WCJSC W f " '  i • i, i • “ J “™ a bedzie opozycya, tru­
dno ją  będzie przezwyciężyć, lękamy się rewolty!

Do tój mojój pogadanki 0 dzisiaj, dołączam nie 
| bardzo juz swuezą nowinę, że jękna !najętność 
naszego powiatu Besko przeszła w ręce Prusaka. 
Jak przy kazdćj takiój tranzakcyi, tak i teraz krą­
ży mnóstwo wieści o zaprowadzeniu cukrowni, pa­
rowych tartaków, drewnianych kolei po lasach, za 
srokę szkodnicę^ 3 kr., meca chrznszczów na na- 
tentowe smarowidło ma być p0 i i i 
Nie wiem zkad tak nrzemVstoTL ̂1. .^ -p ła c o n ą .-

aaiendarze ścienne. Prenumeratorowie Czasu wybierać, od stada do stada przechodził się ku- 
otrzymać je moga załączywszy do przedpłaty: i Piec> to ważył okiem, to macał ręką, to szepnął

Ńa kalendarz drukowany kr. 1 0  » .  k -  N a ^ S k ^ h X u ^ i  
kalendarz chromo - litografowany z wizerunkami nim w targ wchodzono. Tu kupka żydków w we- 
ś w jętych nader ozdobny na papierze grubym ze gierskich czapkach z białych jagniąt, takiżsam tu- 
złoceniami 1 złr. m. k. ! , z i aSn*ąt, a dwa końce grubego zielonego

Cena ta naznaczona jedynie dla prenumera- ; s?a u 8Pada każdemu od szyi do kolan, to współ-

( aa się zbiizy inna zas kupka Bojkow i meodste-
• pnych od nich żydków, obrabia Szlązaka w man-

H r a h ó w  7  g r u d n i a .
Z  nowym rokiem wchodz.i w wykonanie 

nowe prawo stęplowe na dzienniki, skutkiem 
którego opłata od codziennego pisma poli­
tycznego wynosić będzie od 5  do 6  złr. 
Prawo to zmusza nas do odpowiedniego pod-

. •__   talr łn
rrawu iu aillUiSlia uao UW vujiv. ..vu.iiv&w 
wyższenia ceny pisma naszego^ jak to umie-

nA ArrlnctrPniA w sk az ilip . f/ZIJ-
n y a B & u l i i a  t c n j  p io u iw  ---------

szczone na czele ogłoszenie wskazuje. Czu­
jemy dobrze, że podrożenie to nie może być 
dla kupujących zachętą; czujemy i to, że 
dziennikarstwo nie stało się jeszcze w kraju 
naszym potrzebą tak powszechną, aby wie­
lość abonentów wynagradzała niskość ceny. 
Dziennik ograniczony do nader szczupłej, bo 
parotysięcznej ledwie liczby abonentów, a 
wydawany znacznym kosztem, nie m ógłby 
nietylko bez uszczerbku wewnętrznej sw o­
jej wartości, ale nawet bez zagrożenia bytu 
sw ego pozostać przy dotychczasowej cenie 
swojej ze względu na zaprowadzoną o-  
płatę stęplową. T a w ogólności klasa czy­
telników która Czas trzyma, mniej zapewne 
zrażoną będzie dopłatą stępia, niż gdyby 
za te same co dotąd pieniądze odbierać 
m iała dziennik objętością swoją mniejszy 
i wewnętrznie pośledniejszy. A  lubo dalecy 
jesteśmy od tćj zarozumiałości, jakobyśmy 
wszelkim wymaganiom bezwzględnie zado- 
syć czynili, wszelako stopniowe zw iększa­
nie dziennika, wzrastająca liczba oryginal­
nych korespondencyj ze znaczniejszych sto­
lic europejskich, i nieustająca praca, które 
nam stojącym na uboczu dozwoliły w dzien­
nikarstwie europejskiem zająć poważne i po­
ważane, śmiemy to powiedzieć, stanowisko, 
są dostatecznym dowodem, żeśm y się nie 
cofali przed ofiarami, tam gdzie tego uzna­
liśmy potrzebę, i mogą być zarazem rękoj­
mią , że w tych usiłowaniach i w tych ofia- 
rach i nadal ustawać nie będziemy. D ow o­
dzi tego również zapowiedzenie dalszego 
Wydawania Dodatku miesięcznego , lubo 
Wnosząc z liczby otrzymanych przez nas 
oświadczeń, połowę tylko muiej więcej ko­
sztów spodziewana pokryć zdoła prenume-
cata.

To co przybywa do dotychczasowej ceny 
abonamentu dziennika, idzie w yłącznie na

szestrowej czapce, w czarnym baranim kożuchu 
trzosem podpasanego. Klnie Bojek duszę i ciało, 
ze juz mc me opuści, może już setny raz w łape
w koto gt ^  T h V Wy- ę0iIi- się wreszcie obadwalss„l°,b,2  f  V r ’J“
wita jeden drugiego, to "opow iadaj s w ^ t f k u -
pme, ten kaze zgadywać, ten znowu: „żydku dai 
ognia •, i juz czapka nieznajomego żydka na zie­
mi, juz krzesiwo w zgrabiałój ręce tnie dwa razy 
po palcach, a raz po krzemieniu — jest już i o- 
gmń, a uradowany z swój wysługi żydek, pcha go 
pod drucianą nakrywkę stambułki. Zaciągnął sie 
sz achcic, puścił kłębek pod nos żydowski, a woń 
a ^ 1? ’ ośmieliła żydka przymówić się do pań- 

^ . Lapszuka. Jakoś to dawniój i poważnie i 
wspaniale bywało z owym burztynem i stambułka
d z S j T  lmP°nowała: ‘Cui h o n o r - h o n o r ! - a

Dzisiaj na jarmarku w Rymanowie było wołów
S  » j e 4 m
142 z f r l  7 , ^ 7 7 '  LepSZy kawałek P° 
do Krakowa26?  g01'Szy P° 128 złr-
żone 200Z  l ,Pa™lkow fozna  miarkować, obło- 
mało a wf  • b7 ° ; m/ 0<1/ ch krdw i jałownika
u lu b to n y ?  1Wy Stano^ %  stare krowy,muDiony teraz artykuł na rzadkie a krótko za
— - j o . d n i  Zakupywano je od 10du do

1 . za- sztukę. Kom chłopskich nieliczno nn-
mlf  l  niemi furmańskićh jasnokościstych, ślepych
L t ? w czT h “ i T t i - ł 0 a s ;da sza turmanka ustała! Kilkanaście krępych do- 
brych mierzynek dostawili handlarze z Bukowska
krowy ~  8zlachty ibył° mał° ’ bo stare', .UIJ11 ekonom z arendarzem; gdzienie^dzip
kręcił się żydek pomiędzy jałownik i krowy, sku!
7 a?.C 7a , miejscową potrzebę mięsa. „Czy niema

’• f otek na sprzedaż ?“ to zapytanie często
ożywiało jarmark! Nie było co robić, nie było
z Kim pogadać, wiatr groźny, przenikliwy prze-
fnzwoto 8lur?i poprosiłem więc żydka, by mi 
pozwolił cygaro zat]ić, przytknął swą brodę do
moj J , Pyłem obadwa zapruszyliśmy sobie oczy, 
a wjtoąKnąwszy dziękuję, ruszyłem do domu. Co 
dzisiaj lepsze — to drogi! W  sam czas i bardzo 
szczęśliwie zaaplikowano je do naszych zaharowa- 
nyc szkap. Sucha pora w której tego roku w na­
szym powiecie około dróg robiono, posłuży do 
j®. , ePS2ego konserwowania, niezdołamy nawet 

. aK prędko rozbić, bo naładowanego wozu ni- 
g zie nie posółamy, iedyny nasz ruch handlowy
w iekszpY P°Cẑ a- Niemamy kupca na partye

n i - p y - s s  S f s i r
cenJ ? m e

W  Ha h Z n fa d d 0 ln e j E l b y  3 grudnia.
W  Hamburgu stan rzeczy nietylko sie niepo-

S  a k  ° ;vsz.em pogorszył. Wstrzymywanie 
2 1 !  .ostatniego listu mojego, tak się upo- 
wszechmło ! tak się juz dzis stało zwyczajem, że 
meudeiza to nikogo, kiedy to czynią najznaczniej­
sze nawet domy handlowe. W szystko pogrążone 
w apatyi, z którćj tylko widoki na prawdziwe po­
lepszenie dalszego stanu zdołają handel hambur- 
ski wyprowadzić. Niema innego lekarstwa na ten 
stan opłakany, w jakim pogrążone nasze stosunki 
handlowe, jak  chyba, fgdy węzeł łączący kapitały 
lin teresa , a takim jest zaufanie, wróci. Jestto 
bańka mydlana, która pęka za najmniejszym po­
wiewem wiatru, gdy ją  zanad to  się nadmie. Ale 
nieufność przesiąkła w Hamburgu aż do klas naj 
n i ż s z y c h ,  k t ó r e  r / i m o L  r—  „ _ . _ i

Advertiser nie widzący w organizmie arystokr-uv- 
cznym dawnej siły społecznój, pokładający wszy- 
stko na azielności i purytanizmie klas średnich 
Rząd angielski weźmie zapewne środek. Dziś roz­
począł się parlament. Ograniczy się on jeszcze 
niezawodnie jak to zdaje się zapowiadać mowa 
rolowej, do spraw indyjskich i wewnętrznych i 

powie mniój jeszcze niż lat przeszłych o polityce 
ng n w Europie. Anglia nie odsłania swój poli- 

y bjO ^rhm m ot potrzebę milczenia rozumie. Te- 
Jllu. a ni Jimes poświęcił artykuł zagranicznym 

Ii7 w,01i0im ’ w. htórym po raz pierwszy -wyraził się 
J ako o jednym legionie. Dawniój był za tym 
ogionern, lecz go traktował jak sipojów. Dzien­

niki angielskie przeczyły rekrutowaniu konneo-o 
legionu we Francyi, a legion się rekrutuje i one- 
gdajszy Times zawiera list z Bulogne, w którym 
mu donoszą o przejeździe nowych legionistów do 
Angin. Hr. Chreptowicz opuścił Londyn i udał sie 

°Zi f  do .Petersburga. Odjazd jego różnie 
maczą. Podania są sprzeczne o przyszłości spra­

ny  anału suezkiego. Anglia zabierając wyspę Pe- 
rnn, z awała się pokazywać, że w tej sprawie prę- 

z j czy pozmej ustąpi, ale Turcya domaga się 
z porady Francyi oddania tej wyspy, a sprowa­
dzenie handlu azyatyckiego na morze Śródziemne, 

l y o y  szkodhwem dla Anglii. Anglia wjczerpnie 
zapewnie wszystkie środki oporu. ale w kwestyi 

oczu będzie musiała ustąpić, bo Francya nie bę­
dzie w niej samą. Sprawa chińska zostałaby utru- 
,n.10IJ  ̂ br4y_by sprawdziła się wiadomość, że cesarz 

chiński udaje się do Tartaryi i że nie chce przy- 
Ijąć ambasadorów zachodnich.

Ostatnie Revue contemporaine nie daje kroniki 
o polityce europejskiój i nie mówi ani słowa o sura-
S g i 1̂  się p o d „ ,  przezemnie
niadomosc, którą otrzymałem od polhykujących 
Turków, ze Cesarz myśli korzystać z sześciu mie-Sieev py.asn  -------   i 1 , . „ . 1111(3-
sięcy czasu naznaczonego w traktacie paryskim na 
zwołanie konferencyi. Konferencya w interesieni O, Kf3S«TQnalnoVi m c - 7 o r ,n  . i  i.

, i ■ 7—^----- ” a.z uo Kias nai-
mzszych, które rzucały się do kas oszczędności, 
by zbawić swe składki rychłem ich odebraniem. 
Wczoraj kantory wekslarzy zamknięto, ponieważ 
lebyły wstanie zasnntnlA  i •• i ” . . -J '  . j iAuiAiuęiu, ponieważ

y y w stanie zaspokoić wypowiedzianych im na­
gle depozytów. Policya stanąć musiała w ich o- 
brome. Codzień w_ pismach publicznych odzywają 
się głosy z roznemi propozycyami wybawienia od 
tej plagi. Deputacya kupiectwa, pojedyncze oso­
by i wreszcie rozporządzenia senatu ku temu zmie­
rzają lecz dotychczas bez oczywistego skutku.
ml/m aC Z<2 7  se^ac(ie ™aLa być mowa o morato­
rium  na szesc miesięcy dla weksli w obiegu będą­
cych, a które senat orzec miał urzędownie. Ale na- 
cze ny (pierwszy) burmistrz oparł się temu, twier-, 
dząc, ze takie rozporządzenie mogłoby pociągnąć 
ten skutek za sobą, że Prusy mające znaczne wie­
rzytelności i kapitały, posłałyby wojska egzekucyjne 
do Hamburga, czego wystrzegać się należy, tem 
bardziej, że Prusy oddawna już zamierzają Ham-j 
burg swojem wojskiem obsadzić i już przed laty! 

i proponowały Hamburgowi żeby rozpuścił swój1 
kontyngens, a za to za pewną okrągłą roczną su-i 
mę przyjął wojsko pruskie w takiej liczbie, jaka u-j 
stawą Bundestagu przepisana jest na kontyngens 
hamburski. Pomimo, że Hamburg znacznieby°ko-| 
sztów oszczędził, polityka oględna nie przyjęła 
propozycyi. 1 vJ“

Mylnie wam doniosłem o wyskoczento i ! 
córki bankiera berlińskiego *) Bvła Z •°HTlai

j s hz5 t -  ohor ' Ngły. Córka bankiera z Berlina , . 1U nazbyt uje" 
majorem bawią tu jeszcze w r, Z Perua,18k.im 
ponieważ pozwolenia na ślnh • a ,lł8ze™ zdr0”ł u ’ 
stać nie mogą; W Harnb, ^ 7  nawe‘ do'  
Major, którego Czvmw gU' °dmówion° ślubu, 
broni i kapslów do i w;fhowama dla fabryk
w Berlinie zajścLn! - f rZelb’. PrzJ f wane z0?ta7  
resa swe dalej nro n)lł.osneml’ w Hamburgu mte- 

Na stafL-i Pr °wadzić zamyśla, 
koni „™v, i  Par°Fym „Borussia“ sześć pysznych 
runek f , ai'k°'Vano do Nowego Jorku, jako poda- 
nZ ? 7 arza Aleksandra II dla prezydenta Sta- 

ów jednoczonych.

• Ti i  i . , w  ^„mcieiieya w interesie gra­
nic Besarabslach jeszcze się nie zebrała. Sprawy 
zapór, mowi ostatnia Revue des deux Mondes, idą 

|jak z kamienia, zaprowadzenie zmiany w pentarchii 
! europejskiej, tak dogodnej dla Anglii, staje się co- 
raz trudmejszem. Westminster Review trochę pocie­
sza, twierdząc, że od r. 1851 Francya jest w po- 

power eUr°peJsbi'ej władzą kierującą, the leading

Z powodu dzieła pana Duvergier de Hauranne 
o rządzie parlamentarskim we Francyi, p. Forcade 

e a Roquette, napisał w Revue contemporaine ar- 
y uł wyświecający i broniący dzisiejszą konstytu- 
cyę francuską. Artykuł jest biegle napisany; pau 
de la Roquette jest najlepszym publicystą cesar- 
skurn Autor daje Ciału prawodawczemu role rze 
czywistą i twierdzi, że wybory maja we FrancH 
większą rzeczywistość niż w Anglii W e F  
mówi, rząd wywiera wpływ na wybory, WI2  
wpływ jawny, ale w Anglii wywiera m  

, londokracya. W  Anglii dodaie 2  i P ^

n s i *

C a rn o ^ T p 1 Pj Zysi4gh Odmówili przysięgi tylko 
i • i .. oudchaux. La Presse gani ich za to, 
ja  ’ zganiła la Patrie. Izba zajmuje się weryfikacyą 
wyborow. Najmocniój zaatakowane są wybory pa­
n ów  de Cambacćres i de Sćgur. Pierwszy nie ma 
niieć 25 lat skończonych, a drugi miał być wy­
brany w skutek zbyt zręcznych zachodów admini- 
stracyi. Na ostatni wybór ma podnieść głos pain 
Ollivier, nowy deputowany republikancki. Ma on 
wystawić, że wybory prowadzą się \ v kółku dwor
skim, że cierpi na tern reprezentacya krajowa itd
W  styczniu mają s,ę odbyć trzy Wybory paryskie' 
a jeden w Kolmarze. Jeżeli deputowani paryscy bę­
dą opozycyjnymi. i jezek złożą przysie-e o n ó zy - 

[ cya w Izbie będzie się składała z 7 głosów Opo- 
1 zycya ta, chociaż mała i ^ l V -
cia Napoleona, odegra ' Ẑ ł4zana wpływem księ-
danie, że Migeon chee P p 6 mejaH ?U  ■
policyi, jest b łe d n L  T l Z1ń0blC P,r °Ce8 Prefekt0wi
ności, rozchodzi ' ; ba df ?  zak7 ,0zy CZ-yn'  w styczniu. ? powróci do Paryża dopiero

Wyszło dzieło o Anglii pana Bonnechose. Od 
ich bU d .ranc?zi trafili na trop angielski, opinie

P a r y ż  3 grudnia. 
Prowadzi się walka o istnienie Kompanią indyj-

. i i /^uuuzi tranu na trup aiigiciaiu, «
j .  bardzo się zmieniły. Publicystyka dawniejsza cał- 
laem hlozogczna, została zarzuconą. Francuzi widza

_  M U U Z.I DAy TT U ll liu  w HŁIC.1HC/  X--- ------  J  J

®kiój, między dziennikami angielskimi wychodzą­
cymi w Londynie, a dziennikami wychodzącymi 
W Kalkucie. Ostatnie wołają: my sami ocaliliśmy
T twI tt/a .  u r n  orr l o i u l  P o D D i n  rv Vvrrl' r l  111 Tl !18 f v l l T A  o
>v ivaiKucie. ostatnie wotają,: my uocinusmy
Indye; wasz lord Canning był dla nas tylko am­
barasem; Anglia winna naszój dzielności ocale- 

Indyj. Zdanie to dzielą Daily News i Morningme

*) Wiadomość tę sprostowaliśmy zaraz w przypisku. (jg  ^

• . . . . ' " ‘̂ uczna, zostaia zai-zueuuą. a-raiiouzi widzą 
i jasmój warunki silnój społeczności i dobrego rządu. 
I A arunków tych nie posiada jeszcze Francya; rząd 
tryumfuje i ustala się, ale opinie po zarządowe na- 
bywają na drodze wyższego wykształcenia coraz 
większój powagi. Dajto się to widzieć w sądzie ja ­
ki panowie Montaigut i Yillemain objawili w Re­
vue des deux Mondes o śpiewaku Bóranger. Pier­
wszy uderzył na życie prywatne śpiewaka, na mę­
tność jego uispiracyi, a drugi na jego opinie po­
lityczne, które podzielił Lamartine w Cours fami-
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lier de la liłłerature. Bóranger i Lamartine chcą droży swojój do Turcyi. Podroż tę odbę<fa w t.>- 
dziesięcioletniej dyktatury dla Francyi.... dla urzą- warzystwie wszystkich członkow sw ^ej i'odzmy 
dzenia wolności. Francya już tego me potrzebuje; pierwszych urzędników dworu cesarstwa 
wolność się nie urządza. Dyktatura potrzebna jest skiego. Celem podroży jest uwolnić cesarza odKo 
tylko dla krajów zostających na niskim szczeblu mecznosci widzenia się z posłami e 1 J > 
oświaty i zamożności, dla krajów toczonych złym którzy jak  wiadomo będą wymagać o 
układem społecznym, potrzebujących raczój orga- bezpośrednich stosunków z JCM oscią c p jęciu

•• Wo ln o ś c i .  Francya potrzebowała organi- chińczyków nie m o ż e  stac się bez ubliż. < „ouno-
_ , ____________Z, .  • ___ • 1____*_ T ł „  rtnn/iM nlrioi* A O A nV
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roku 1799; teraz już go nie potrzebuje. P o- ści cesarskiej osoby. .

trzebe dyktatury we Francyi rozumiałbym jedynie Cóż się stanie ? Otóż jeżeli istotnie posłom an- 
z powodów zewnętrznych. Ludzie z r. 1848 ina- gielskiemu, f r a n c u s k i e m u  i  rosyjskiemu, odpowie- 
ezei te rzecz widzieli i dla tego tak pięknie rzą- dzą, że trzeba czekać na powrot cesarza , któryczej tę 
dzili.lu może trwać lat kilka; w takim razie mówię, bar-

R oku 1851 wydalono jednego dziennikarza re- dzo być może, iż zbrojne statki parowe, zajmą 
publikańskiego z gwardyi narodowej z przyczyny w imie Europy nietylko K anton , > zangaj i inne 
jego opinii. Teraz go do niój powołują. Dzienni- przybrzeżne miasta, ale nawet i iNankm, do któ- 
karz się tłumaczy, że go już wydalono, że opinie rego rzeką statki europejskie, pizec kilką laty, juz 
jego się nie zmieniły i td. odpowiadają mu: „Roku ' dopłynęły były.
1851 opinie pańskie coś znaczyły, dziś nic nie zna-: “ _  ,
czą i nie obudzają żadnej obawy." Mały ten fakt j P a r y ż  30 hstopada.
pokazuje jak  stoi cesarstwo. Rząd ustala się, za-': N. Bardzo słusznie utrzymuje Rigault w dzisiej-
korzenia, parlamentaryzm rzucony jest ad acta, któ- szym feilletonie Debatow, iz jesień mc metworzy. 
re tylko Rerne des deux Mondes zbiera, układa, i Podobniejak natura używa swych dawnych ozdob, a 
tłumaczy również teatr, literatura i polityka żyją przeszło-

Cesarz wyjedzie jutro na polowanie do Rem- ścią. W  tym stanie bezsilności dziwić się nie można 
bouillet. Z rozkazu jego, marszałek Magnan znaj- że Limayrac znany współpracownik Constitutionnela 
dował się na pogrzebie ośmnastu żołnierzy za- * ogłasza w nim przedruki dawniejszych artykułów 
sypanych w Vincennes. Była to czuła względność, • umieszczanych w Jressie; z tą tylko drobną ro- 
którą armia ocenia. , żnicą, iż teraz w miejsce wolności kładzie cesar-

La Patrie powstaje na artykuł Timesu z dnia 2go : stwo, a miasto dytyrambów pochwalnych dla i 
grudnia umieszczony przeciw Francyi i Cesarstwu, I która Hugo, unosi się nad Napoleonem 1- 
a chwali i zamieszcza w samych kolumnach arty- j Guizot także koizystając z jednostajnej poiy  ro- 
kuł ogromny tegoż samego dnia w Morning Chro-' k u , spisuje swe dawne wrażenia i czyny. Przygo- 

■ J & 1 to wał już do druku pierwszy tom swych pamię­
tników', w którym mówi o następujących przed­
miotach: Koniec cesarstwa, Rewolucya, Moja ojczy­
zna., Role 1830, Kazimierz Verier i Anarchia, Ka­
zimierz Perier i 1'okój, Ministeryum 11 października 
I  my także z braku wiadomości i z powodu je ­
sieni wracamy do pamiętników Lutftullah a ko­
rzystając z jego przygód i opowiadania, chcemy 
podać szanownym czytelnikom niektóre szczegóły 
charakteryzujące obyczaje i sposób życia ludów 
wschodnich

nicle.
W  tych dniach odbyło się zgromadzenie akcy- 

onaryuszów kasy M illauda, na którem dowiedzia­
no się, że Millaud i akcyonaryusze zyskali 18 
milionów na kupnie Cite d! Orleans. Stan finansowy 
Francyi jest nie zły; mimo upadłości amerykań­
skich, angielskich i niemieckich, bank ma jeszcze 
za 216 milionów gotówki. Anglicy i Niemcy wy­
ciągają z Francyi dużo pieniędzy, sprzedając swe 
walory. Z Lyonu nie ma nic złego. Organizują się 
po całej Francyi bale i koncerta dobroczynne

ważnego pasierba, ściskał go i całował, gdyż był 
mocno przywiązany do życia i niechciał go stra­
cić z łatwością. Sumienie nieczyste, według słów 
Lutffullah, nie zna spokoju, dla tego niedowierzał 
radom swego pasierba i oświadczył m u, że jeżeli o- 
ficer wykona uroczystą przysięgę, lejąc wodę na 
ogon krowy, i przyrzeknie iż mu się nic złego 
nie stanie, wtedy się podda dobrowolnie, w prze­
ciwnym zaś razie ucieknie przez dach a kobiety 
niech sobie radzą jak mogą. Żądaniu ojczyma za- 
dosyć się s ta ło , a młody Lutffullah widząc tyle

wałek chleba suchego. Pochowałem natychmiast 
ciało i odszedłem. Nazajutrz spotkałem się z moją 
matką w umówionój przez nas wsi. Opowiedzia­
łem jej moje wydarzenie, uczucia jakie mną rzą­
dziły i silne postanowienie zaniechania nadal mo­
jego rzemiosła, twierdząc: że wolę umierać z gło­
du, aniżeli plamić moje ręce krwią przynoszącą 
tak nikczemny zarobek. Brak odwagi i wytrwało­
ści z mojej strony bardzo jej się niepodobał, po­
szła więc na targ i kupiła za grosz bardzo dro­
bnych ry b ek , a potem położywszy przedemną ca-

dowodów nikczemności i tchórzostwa z jego s tro - |łą  tę ogromną kupę, zapytała; a czyliż synu mo­
ny, przytacza z tego powodu następujące przysło- 5 żesz porachować te małe zwierzątka? Mógłbym 
wie perskie: „Pozorny lew skoro wystawionym odpowiedziałem, lecz na to potrzebaby mi przy­

jdzie potrzeba'organizują się warsztaty publiczne, i P o  śmierci ojca położenie Lutffulli i jego matki 
& Cesarz zniósł dekret wydalający z Francyi jene- j coraz więcej się pogarszało. U  wuja jakkolwiek
rała Lamoriciere i zniesienie utrzymał, pomimo że 
jenerał z niego dotąd nie korzystał. La 1‘afrie są­
dzi, że jenerał powróci do Francyi. Jenerał L a ­
moriciere radzi się przyjaciół, mianowicie Thiersa, 
co ma uczynić.

Studenci paryscy mieli się znieść ze studentami 
Berlina, W iednia, Oxfordu, Gandawy, Turynu, 
Moskwy i Petersburga, i mają wydawać w Paryżu 
la Voix des Ecoles.

Juliusz Janin ogłosił: Symphonies de Chirer.

Paryż 3 grudnia.
Y. Klęska pieniężna jeszcze trwa i codzień no­

we doniesienia o nowych bankructwach, ale ludzie 
obeznam bliżej ze stanem rzeczy finansowych nie- 
wątpią już o dobrym końcu tój grożącej katastro­
fy. D la teg o  spokojność publiczna niezachwiana i 
nawet już zaczyna nudzić niecierpliwszych. W po- 
kój ten świata politycznego i bawiącego się wpa­
dła jak  bomba wieść o okropnym wydarzeniu 
w Vincennes, gdzie sklepienia głównych wrót od- 
wejścia nagle się zawaliły, i pogrzebały w swych 
gruzach ośmnaście niewinnych ofiar. Cesarz sam 
pospieszył osobiście do Vincennes na miejsce wy­
padku.

Obrząd pogrzebowy, aż dla ośmnastu trumn ra ­
zem odbył się z wielką wystawą i w obecności 
pierwszych władz wojskowych Francyi. Niema też 
istotnie kogo obwiniać jeno traf, a wszakże sze­
mrają że rząd kosztujący tyle mógłby lepiej czu­
wać nad trwałością bramy, zbudowanój jeszcze 
w 13 czy w 14 wieku ery chrześciańskiej. Co naj­
więcej daje do mówienia malkontentom, to że dla 
czego nad tą bramą było więzienie dla występców 
osadzonych przez władzę? Wspominam tu o tych 
szczegółach dla tego najprzód, że niewiele jest o- 
czem pisać. Pow tore że podobne skargi i wnioski 
dowodzą, iż niechętne rządowi partye nie z asy-

W  Anglii otwiera się parlament. W  liczbie pro­
jektów do potwierdzenia, cytuje dwie donacye na 
rzecz bohaterów indo-brytańskich. _

1) Jenerałowi Havelock, rocznej pensyi 000 
funt. sterl. 2) jenerałowi Wilson za zdobycie el- 
hi 1500 czy 2000 fst. także do żywocia. _ Uprocz 
tego kompania Indyjska gotuje od siebie hojne 
datki i fundacye dla zwycięzców.

Kompania ta wedle powszechnego zdania, doli­
cza ostatnich dni władzy swojej nad Indyami. Rząd 
angielski zapewne da jój stosowne wynagrodzenia 
i może nawet przywileje, ale odtąd weźmie dla 
siebie zarząd wojenny i polityczny a do tytułów 
króla A nglii, przybędzie: Cesarz (emperor) albo 
cesarzowa wszech Indyj.

Rzecz kopania Suezkiego kanału znów zaczyna 
brać dobry obró t, dzięki niespracowanej działal­
ności p. de Lesseps. ż e  Stambułu tu piszą, iż Suł­
tan zgadza się na zaczęcie przekopu, ale niepier- 
wej aż Anglia wróci mu niesłusznie przywłaszczo­
ną wyspę Perim.

Egipt i Indye po drodze^ z Europy <j0 Chin: D a­
je więc ogłoszoną tu dzisiaj w ^ }  Constitution-
nelu (dziennikach półurzędowych) wiadomość po- 
czerpniętą, jak one mówią ze źródeł godnych wia­
ry. Wiadomość ta , mogąca dać zupełnie nowy o- 
brot rzeczom gotującym się w Chinach, brzmi na­
stępnie:

„W  Hong Kong otrzymano wieść z Pekinu że

byli dobrze "przyjęci, jednakże nędza dała im się 
czuć w najwyższój swej potędze. Pracowali wszy­
scy usilnie, lecz pomimo tego nie mogli zarobić 
na utrzymanie i nie raz znosili głód przez dzień 
a nawet i dłużej. Z tego powodu za radą wuja 
postanowili udać się do B aroda, w  któróm prze­
bywali zamożni uczniowie ojca Lutffulli. W  tym 
celu przyłączyli się do karawany handluj ącój opi­
um i puścili się w podróż do miejsca przeznaczo­
nego. Pierwsza to była podróż jaką Lutffullah 
odbywał, dla tego okolice, rz e k i, p a g ó rk i  i d rz e ­
wa głębokie robiły wrażenie na jego umysł mło­
dy, a  wuj c zęs to  mu p o w ta rz a ł  to p ię k n e  zd an ie  
S a d i S h ir a z :  „ K a ż d e  z ie lo n e  drzewo je s t  k s ię g ą  
św iad czącą  o nieskończonój władzy Przedwieczne 
go.“ Szanowani i traktów ani z uprzejmością przez 
członków karawany przybyli szczęśliwie do Nijain, 
gdzie jego matka w skutek przedstawień swego 
brata poślubiła M ynabee, zostającego w wielkich 
łaskach u matki Daulat Rcio Sindhiaha, rai Gwa- 
lioru. Tą razą zdawało się, iż ich los przynaj- 
mniój materyalny się polepszy, iż nie będą zmu­
szeni nadal troszczyć się o codzienne potrzeby. 
Z początku ojczym nie mając dzieci wielkie oka­
zywał przywiązanie do Lutffulli, kazał go uczyć 
jeździć konno, robić bronią, i wyznaczył dwóch 
służących na jego usługi. Stan ten trwał przez 
dwa miesiące, w którym to przeciągu czasu stara 
księżna umarła a z jój śmiercią znikła świetność 
jój ulubieńca. P rzed chwilą wszyscy się przed nim 
kłaniali, odgadywali jego chęci i grymasy, teraz 
zaczęli go unikać i wyśmiewać. W  dziesięć dni po 
śmierci jego opiekunki, rano o godz. 4tój cały dom 
został otoczony przez wojsko, a jego pan dawniój 
dumny i przemożny znalazł się w niebezpieczeń­
stwie zagrażającem mu utratą życia. Zebrawszy 
resztki odwagi przygotował się ze strachem do 
ablucyi i modlitw. Matka Lutffulli wraz ze swemi 
towarzyszkami i niewolnicami obawiając się śmierci 
pewnój, pomdlały z bojaźni. Jeden tylko Lutfful­
lah w tym wypadku niestracił  ̂przytomności umy­
słu i odwagi, gdyż jak  sam mówi: „czując się nie­
winnym nieobawiałem się śmierci, a w tym nawet 
razie umarłbym jako męczennik i poszedłbym do 
raju, gdzie żyłbym daleko świetniej aniżeli na tój 
nędznej ziemi, w pałacach z dyamentów i rubi- 
now 1 w towarzystwie liurysek.“ Umocniony tein 
przekonaniem wyszedł z odwagą na przeciwko 
niespodziewanych gości, z których jeden spo­
strzegłszy go zaczął krzyczeć w języku marat- 
ckim na swego towarzysza: „Złap tego młodego 
ło tra“, a drugi zaś „spiegz sję , przyciągnij do nas, 
pomęcz go troc & a jego narzekania i jęki zmu­
szą do wyjścia i P°c ^ąnia się Subbahdara, co wła­
śnie jest celem naszej wyprawy « Pomimo tych 
gróźb śmiało pospieszy o oficera komenderują­
cego, którego znał dawni j i z którym się nie raz 
bawił. Ten widząc go idącego do siebie polecił 
swemu wojsku, aby mu daio po  oj gdyż to jest 
odważny mały żołnierz i Je©° 1 odry przyjaciel. 
Potóm usiadłszy około oficeia, en "ytłumaczył 
mu swoją smutną misyę, iż Z roz azu ministra 
przybywa przy aresztować jego ojczyma, a w ra­
zie gdy się dobrowolnie nie podda użyje  ̂wtedy 
siły i złupi cały dom. Na te słowa odpowiedział, 
że natychmiast zakomunikuje te rozkazy swemu 
ojczymowi i postara się wpłynąć na niego i wy- 
módz zastósowanie się do nich. — Stary ojczym

Cesarz chiński kończy już przygotowania do po-  ̂słuchał z pokorą i cierpliwością przedstawień od-

zostanie na próby łatwo się przemienić może 
w szakala i odwrotnie.“

I  w istocie Mynabee posiadał naturę szakala a 
serce jego było czarniejsze od jego twarzy. Chy­
try i podstępny za przybyciem swym do Gwaliora 
wkrótce pozyskał względy i zaufanie u rai Sind­
hiaha wówczas tam panującego. Nowe jego poło­
żenie jak  również wiadomość o narodzeniu się sy­
na zmieniły dotychczasowy jego stosunek do Lut­
ffullah. Nie pamiętny na usługi, jakie mu ten wy­
świadczył, zaczął go upokarzać, dręczyć i prześlado­
wać. Biedny pasierb niemogąc dłużój wytrzymać 
tych cierpień, napisał do swój matki znajdującój się 
jeszcze w Ujjain list zawiadamiający j ą ,  iż w u- 
cieczce szukać musi ratunku. Lecz na nieszczę­
ście jego list został przejęty, co wprawiło jego oj­
czyma w dziką wściekłość, kazał go natychmiast 
przywołać i groźnie przemówił do niego: „Dobry 
mój przyjacielu, oto jest list, który bądź łaskaw 
odczytać." Lutffullah wziął z bojaźnią ów list i 
natychmiast poznał własną rękę, lecz przyszło 
mu na myśl następujące przysłowie perskie: 
„Śmierć poniesiona z odwagą przyjemniejsza jest 
od życia tchórzliwego", co dodało mu otuchy 
i ze śmiałością przyznał s i ę , iż to jest, jego list 
i nikt nie miał prawa go odpieczętować. O dpo­
wiedź ta zwiększyła dotychczasową wściekłość oj­
czyma, który krzyknął: „a co ty młody łotrze 
niedosyć, że popełniłeś niesłychaną zbrodnię, 
lecz jeszcze śmiesz być bezczelnym", i zaczął 
go bić i kopać dopóki niestracił całkiem przy­
tomności! W  skutek tego barbarzyńskiego postę­
powania nieszczęśliwy Lutffullah przez długi czas 
chorował, lecz skoro tylko wyzdrowiał, natych­
miast wykonał dawniej powzięty zamiar, i w u- 
cieczce szukał swobody, a tern samóm i nowych 
przygód. Odtąd zaczyna się peryód jego życia 
najciekawszy, bogaty w wypadki i w rozmaitości 
Lecz szczupłość miejsca niepozwala nam ścigać 
jego kroków i przytaczać wszystkie szczegóły,ja­
kie mu się przytrafiały,dopóki się nieożenił i nie- 
zyskał dość korzystnego stanowiska.

Młody Lutffullah okazał niezwykłą przedsiębior­
czość i wytrwałość. Opuściwszy dom ojczyma u- 
krywał się we dnie w chróstach, szedł tylko rano 
i wieczór i o ile możności oddalał się od dróg 
więcej uczęszczanych aby nie być schwytanym 
przez pogoń za nim wysłaną. Pewną razą spot­
kał się z thugiem nazwiska Jurna, który był bie- 
gły w profesyi morderstwa i starał go się nawró­
cić do swego wyznania. Na zarzuty jakie mu L u t­
ffullah ro b ił, ten odpowiadał z zimną krwią i nie­
słychaną obojętnością. O czóm zresztą następujący 
wyjątek najlepiej zaświadczy:

„Czyliż sumienie cię nie porusza, skoro popeł­
niasz podobną zbrodnię? Nie odpowiedział. Rze- 
źnik nigdy nie jest wzruszonym wtedy, skoro za­
bija kozła lub krowę. Z początku pomimowolnie 
budzi się jakieś współczucie, które przez doświad­
czenie znika zupełnie, a zresztą w podobnych ra_ 
zach przychodzi nam zawsze na myśl złość, ego­
izm i niesumienność ludzka. Naprzykład, chociaż- 
byśmy umierali z głodu, nikt nam nie da żadne­
go rupia, a chociażby nas karano śmiercią, świat 
to obojętnie przyjm ie, a zatóm my tak traktujemy 
ludzi jak  oni nas."

„Z początku wydarzył mi się taki wypadek któ­
ry mnie odstręczył cokolwiek od mojego rzemio­
sła. Pewną razą towarzyszyłem staremu księdzu 
przez mil trzydzieści prowadzących do Udepur. 
Podczas pierwszego dnia naszej podróży nie mia­
łem sposobności do odebrania mu życia. Na wie­
czór zszedł się ze swemi przyjaciółmi, i nie mo­
głem wcisnąć się do ich towarzystwa. Na drugi 
dzień bardzo rano skoro on poszedł, j a albo idąc 
za nim lub wyprzedzając go nie spuszczałem go 
nigdy z oczu. Nareszcie p°_ upływie kilku godzin 
zatrzymał się w pewnej wsi dla zjedzenia śniada­
n ia, a widząc mnie wstanie bardzo nędznym dał 
mi kawałek chleba, który przyjąłem z wielką skwa-
pliwością jakkolwiek go niezakosztowałem, myśląc
sobie żeby to było nie darowaną zdradą aby wprzód 
jeść jego sól a potem go zabić. Oświadczyłem mu 
że udaję się do U depur w celu znalezienia jakie­
goś zatrudnienia, a ten mi na to odpowiedział: 
Niechaj twoje zamiary szczęśliwy obrót wezmą! 
Po odbytóm śniadaniu poszedł sobie, a ja  sze­
dłem za nim aż do południa, czyli do godziny 
jego modlitw a raczój śmierci. Zapytał mi się czyli 
niewiem czasem o źródle w pobliskości gdzieby 
mógł odbyć swe ablucye, gdyż inaczój będzie mu­
siał się oczyścić piaskiem i potóm dopi >ro zacząć 
się.modlić. Na to mu odrzekłem, iż się znajduje 
niezbyt daleko źród ło , lecz jest położone cokol­
wiek z drogi. Zażądał abym mu g0 pokazał, do­
kąd zaprowadziłem go, a skoro się rozebrał i od­
był swe ablucye, udusiłem go z wielką łatwością 
jako niemającego żadnego podejrzenia względem 
umie. Skoro wyzionął ducha, zacząłem przetrzą­
sać jego rzeczy, i z wielkiem zadziwieniem i smut­
kiem znalazłem tylko jeden grosz, różaniec i ka-

najmniej jeden dzień, i coby zresztą na nic się 
nie przydało. A  czyliż więc nie widzisz teraz głu­
piutkie stworzenie, ile to istot tutaj ulega zaśnie- 
niu za grosz jeden, a ty jako tchórz, mazgaj ' 
płaksa troszczysz się śmiercią starego księdza któ­
ry już jedną stopą był w grobie. Gdyby lew, do­
dała, miał mieć wyrzuty z powodu łnpu jaki po­
żera, musiałby zatóm zdychać z głodu. Zbawien­
ne więc rady mojej odważnej i rozumnój matki 
pogodziły innie mówił Jurna z moim zawodem a 
odtąd niedoznałem żadnego wyrzutu sumieniar!"

W iele moglibyśmy przytoczyć jeszcze podobnych 
szczegółów, lecz dla braku miejsca musimy ich 
zaniechać, sądząc jednakże, że i powyżój już po­
dane wystarczają do odmalowania obyczajów i u- 
sposobień panujących na Wschodzie.

C. k. minister spraw duchownych i oświecenia  
zam ianował zastępcę nauczyciela przy gimnazyum  
niższem w  Bochni Andrzeja Karpińskiego rzeczywi­
stym nauczycielem przy tejże szkole.

W i o d e ń  figo grudnia. J. C. W . Arcyks. Ferdy- 
nad Maksymilian przeznaczył 1000 złr. na rzecz 
poszkodowanych w  M oguncyi, a jego żona Arcyks- 
Karolina 500 złr. Na tenże sam cel przeznaczyli 
J. C. W . Karol Ludwik i Arcyks. Małgorzata 1000 
złr. J. C. W . Arcyks. W ilhelm  przeznaczył na ubo­
gich w  W iedniu 1000 złr.

—  Dzienniki węgierskie donoszą, że lir. Emanuel 
Andrassy, Emil D essew fy i pan Melchior Lonyai 
otrzymali w  W iedniu zapew nienie, uzyskania po­
życzki na koszta regulacji Cissy, pożyczka ta bę­
dzie umarzaną. O pożyczkach loteryjnych na bu­
dowę kolei żelaznych piszą znów  z większą niż 
dotąd pewnością; niewiadom e tylko są warunki i 
w ysokość tych pożyczek. Uważają, że procenta 
od- akcyj i dywidendy nie są tak łatw em i wędka­
mi jak nadzieja wygrania znacznego losu na lote- 
ryi. Czy to zagęszczanie się loteryj różnego rodzaju 
korzystnem jest i dla kieszeni i dla moralności, to 
rzecz inna, wiadomo tylko, że bilety loteryjne szyb­
ko sig zwykły rozchodzić.

—  N. Pan sankeyonował przepisy regulujące sto­
sunki cywilne poddanych austryackich w  Turcyń a 
opierające się na dotychczasowych traktatach z Por­
lą- Poddani austryaccy podlegać mają jurysdykcyi 
konsulatów sw oich lub ajencyj konsularnych, maję 
w olność nabywania majątków i prowadzenia sw e­
go zarobkowania, w olność przenoszenia się z miej­
sca na miejsce i osiedlania się dowolnie w  krajach 
tureckich.

—  Na mocy rozporządzenia ministerstwa spraW 
wewnętrznych i naczelnej władzy policyjnej, czaso­
pismo ruskie W iestnik, staje się od nowego roku 
gazetą rządową.

N i e m c y ,
W  obec przesilenia giełdow ego wszystkie prawie 

sprawy publiczne zdają się mniej obchodzić. Dzien­
niki niem ieckie zajęte przedewszystkiem sprawozda­
niem o przebiegu kryzys Lauenburskiej, uwagam i nad 
uporem m ieszczaństwa w  Bremie, które nie chcia­
ło przystać na zawieszenie praw o lichwie, o prze­
biegu tej kryzys w  Lubece, gdzie Izba handlowa 
zajmuje się projektem pożyczki na deponowane to­
wary, a prócz tego pełno z różnych większych i 
mniejszych miast o upadłościach firm handlowych 
i fabrycznych. Po miastach ludniejszych lub prze­
ważnie handlowych dzień po dniu po kilka ogła­
szanych jest upadłości, które zdają się więcćj pół­
nocnych niż południowych dotykać Niemiec. W e­
dług ostatnich doniesień telegraficznych z Hambur­
ga, dochodzących do soboty w ieczór, Senat miał 
zamiar zw ołać nazajutrz zgromadzenie miejskie w  ce­
lu ustanowienia kasy dyskontowćj, by w  nićj dy­
skontować do w ysokości 30 mil. mar. w eksle u- 
znane za dobre. Inna propozycya była aby wypu­
ścić tymczasowo pewną ilość cheeków z kursem 
nieprzymusowym i procentem 3 szyi. od 1000 mark 
dziennie, z przeznaczeniem ich ściągnięcia w  kilku 
miesiącach. Po południu w iększość zgromadzenia 
mieszczan odrzuciła propozycye senatu i poszła 
za wnioskiem  deputacyi kupieckićj, aby wypuścić 
w  obieg pieniądze papierowe z kursem przymuso­
wym  na dłuższe i krótsze termina ściągnąć się ma­
jące. Odpowiedź senatu do wieczora jeszcze nie na­
deszła była.

Zawieszenie prawa o lichwie na 3 miesiąc w  Pru- 
siech sprowadziło zamęt w  pojęciach o słuszności * 
niesłuszności wyroków kryminalnych skazujących 
tak zwanych lichwiarzy na kary pieniężne, w ięzie­
nie i utratę praw obywatelskich. Każdy zatem py­
ta, czy to co było zbrodnią przed dniem 27 listo­
pada, przestaje być nią po tym dniu, albo czy to 
co dzis nie jest zbrodnią, karane ma być jeśli czyu 
spełniony był przed d. 27 listopada. Sądy znala- 
zły SK w  szczególnen położeniu w  kilku wypadkach 
będących w ciągu procesu, i zapewne dopiero orze­
czenie sądu kasacyjnego rozstrzygnie, jak dalece 
zniesienie lichwy znosi prawo karne pod względem

»
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lichwy, tudzież zmienia wyroki prawomocnie wy-^gabinet nie wyjawi swych planów w przedmiocie
dane.

Składki na Moguncyę wpływają bardzo obficie 
z całych Niemiec a nawet i innych krajów; dzis 
gdy miejscowe nawet dzienniki przyznają się do 
przesadzonych doniesień o szkodach wybuchem zrzą­
dzonych, można z pewnością twierdzić, że składki 
pokryją i przeniosą wysokość szkół.

Rząd badeński przedłożył na zgromadzeniu z wiąz­
ko we m w  Frankfurcie w dniu 3im b. m. zawarty 
z rządem francuskim pod względem budowy mostu 
na Renie pod Sztrszburgiem i Kehl. Przedłożenie 
to oddauoa do opinii komisyi związkowej do spraw 
wojskowych.

Książe Fryderyk Wilhelm pruski wyjechał z An­
glii udając się na Hagę, gdzie parę dni zabawi, do 
Berlina z powrotem.

A n g l i a .
Tekst mowy tronowój, ktorćj tresc podaliśmy 

w ostatnim przeglądzie politycznym jest następu- 
jacy

„Milordowie i Panowie! Okoliczności dotyczące 
interesów handlowych kraju, świeżo wydarzone, 
skłoniły mnie do zwołania parlamentu przed zwy­
kłą porą.

„Straty niektórych banków akcyjnych i niektó­
rych firm handlowych taki wznieciły popłoch, że 
postanowiłam upoważnić ministrów swoich, ażeby 
zalecili dyrektorom banku angielskiego obrać śro­
dek, zdający się potrzebnym do uśmierzenia trwogi.

„Ponieważ środek ten stanowi naruszenie praw 
istniejących, przedłożony wam zostanie do rozstrzy- 
gnienia bil usprawiedliwiający zarówno tych, którzy 
doradzili to naruszenie, jak i tych, którzy je zasto­
sowali.

„Przekonałam się z wielkim żalem, ze zamęt w 
jakim znajdują się sprawy handlowe, spowodował 
w okręgach rękodzielniczych zmniejszenie pracy, 
które lękam się, iżby nie zrządziło wielkiej nędzy 
w tych miejscach. Mam jednakże nadzieję, iz to złe 
długo trwać nie będzie i że obfite zbiory, któremi
podobało się Opatrzności kraj ten obdarzyć, złago- 
r, . _• standzą do pewnego stopnia cierpienia jakie stan rze­
czy musiałby nieochybnie sprowadzić.

„Roleję mocno nad okropnością mąk, na jakie 
wielka liczba poddanych moich w  Indyach jest na­
rażoną; smuci mnie w'ielki ich niedostatek i ogromne 
wynikające ztąd nieszczęścia, lecz doznałam zarazem 
największej radości z znamienitych zwycięstw, odnie­
sionych przez bohaterskie ofiary sił w porównaniu 
słabych, nad masami liczebnie przeważającemi, przed 
nadciągnięciem potężnych posiłkow, na pomoc im 
z kraju wysłanych.

„Nadejście tych posiłkow przytłumi rychło jak się 
spodziewam powstanie, które wielkie przybrało roz­
miary; dzielność wojska użytego przeciw rokosza­
nom, jego męstwo w natarciu, jego wytrwałość 
wśród dolegliwości wynikających z znużenia i ostro­
ści klimatu , duch niezłomny i poświęcenie się o- 
ficerów, zręczność, talent i trwały zapał dowódzców, 
w znieciły  najżywsze moje podziwienie. Z równem 
dostrzegłam zadowoleniem, że wielu członków lu­
dności cywilnej, znajdujących się w najtrudniejszych i
najniebezpieczniejszych okolicznościach, dało dowody 
wyszczególniających przymiotów, które w pewnych 
Okolicznościach przyniosłyby zaszczyt starym zoł-

"'^Podeszającą jest myśl, że masa ogólna ludno- 
ści”indyfskićj niewzięła udziału w  powstaniu i^ze 
najznakomitsi książęta krajowi P wai ne od-
nas w  stosunkach najprzyjazmej y 
dali nam usługi.

S i l Ł  ażeby 
do tej sprawy, przedłożone wam y

„Stan rzeczy w  moich Posia^̂ °® A^cO-Om^śc^łe- 
indyjskich wymagać będzie z waszej * 
go zbadania, co waszej baczności pole ’

„Narody europejskie używają dobro I P 
koju, którego według wszelkiego prawd p 
stwa nic zachwiać nie zdoła. - c,«phem„Warunki traktatu który zawarłam .z Szacne^
perskim, wprowadzone zostały w dobrej 
wykonanie i siły perskie opuściły terytory

„Panowie z Izby niższej! Rozkazałam a^ y b u d  
żel na rok przyszły został wygotowanym do P 
łożenia wam. Będzie on starannie ułożony tax. 
bv odpowiedział wymaganiom służby publicznej- 

„Milordowie i Panowie! Waszćj u w a g i  wymaga 
będą prawa urządzające reprezentacyę ludową w par­
lamencie, w celu zbadania jakie poprawki zapro­
wadzić byłoby roztropnie i użytecznie.
W Środki do uproszczenia i ulepszenia praw doty­
czących dóbr nieruchomych, oraz do utwierdzenia 
i poprawy niektórych części prawa karnego również 
przedłożone wam zostaną do zbadania.

I s r i J S S  -T5S SA
mojego: ku szczęściu i ku pomyslnoś g

banków. Lord Palmerston odmówił tego zobowią­
zania się. Mówił on także o stosunkach przyjaznych 
łączących w tej chwili Anglię z wszystkiemi mo­
carstwami świata. Francya pozwoliła jej świeżo 
przeprowadzać wojsko angielskie przez swoje tery- 
toryum. Lord Macaulay zajął miejsce w Izbie wyż­
szej. Lord Derby mówi! w tym samym duchu jak 
p. D’Israeli. Uwagi hrabiego Grey, lordów: Derby, 
Ellenborough i Overstone, zbijali lord Granville i 
ks. d’Argyl. Lord Overstone wniósł zdanie, iż nale­
ży odjąć bankowi prawo emisyi not bankowych. 
Obie Izby przyjęły adres.

R o s y a.
Donieśliśmy o przybyciu posła perskiego Sartib- 

Dawud-hana do Tyflisu i o uroczystem przyjęciu 
go przez Namiestnika Kaukazu księcia Boryatyń- 
skiego, który mu w dniu 31 października udzielił 
posłuchania. Dziennik Kawkas zamieszcza opis tego 
posłuchania o czem już wspomnieliśmy, a między 
innemi podaje mowę mianą przez posła i odpo­
wiedź księcia Borjatyńskiego. To wyprawienie po­
sła przez szacha perskiego, który się kiedyś mienił 
najpotężniejszym z władzców ziemi, nie już do ce­
sarza lecz do jego namiestnika na Kaukazie, z powin­
szowaniem mu iż tę godność otrzymał, wykrywa obok 
innych objaw, stosunek a raczćj zależność Persyi 
od Rosyi. Powtarzamy tu mowę posła i odpowiedź 
księcia Namiestnika. Poseł przemówił w następują­
cych słowach;

„Książę Namiestniku J. C. Mości! Najjaśniejszy 
Szach- in -Szach Persyi, najmiłościwszy i najłaska­
wszy władca mój, polecił mi powinszować wam 
wysokiego stanowiska, na jakie powołani zostaliście 
z powodu zaufania przez Cesarza w was pokłada­
nego. Jednocześnie Naj. Szach polecił mi doręczyć 
wam swój portret, osypany brylantami i ozdobiony 
cyfrą Szacha, wraz ze wstęgą niebieską, na której 
wasza książęca Mość raczycie nosić takowy na 
piersi, jako znak szczególnej dla was N. Szacha ży­
czliwości. Obok tego Mirza-Aga-Chan, pierwszy mi­
nister Szacha, polecił mi doręczyć W. książęcej Mo­
ści swe pismo w przekonaniu, że W. książęca Mość 
jako zaszczycony zaufaniem Cesarza, przyczyniać się 
bezwąlpienia będziecie przez cały czas pobytu na 
Kaukazie, do coraz większego ścieśniania węzłów  
przyjaźni, łączących dwa wielkie państwa. Niech mi 
wolno będzie złożyć W. książęcćj Mości podzięko­
wanie za względy, jakich od samej granicy dozna­
wałem i prosić o zachowanie takowych nadal.44

Książę Namiestnik Kaukazu odpowiedział: „Cie­
szę się mocno dostojny Chanie, słysząc wyrazy 
wielce łaskawe, które mi N. Szach powiedzieć po­
lecił, i otrzymując znak zaszczytny takowym towa­
rzyszący. Portret N. Szacha będzie mi stale przypo­
minał najdostojniejszego monarchę, połączonego wę­
złami szczerej przyjaźni z N. Cesarzem, moim naj­
dostojniejszym Panem. Proszę was dostojny Chanie 
wynurzyć przed N. Szachem te uczucia po powro­
cie waszym do Teheranu. Dziękuję JO. Sard-aza- 
mowi za jego przyjacielskie dla mnie usposobienie, 
wzmacniające uczucia mego dlań szacunku, którego 
wzajemność powinna kierować nami przy wykony­
waniu błogich zamiarów naszych najdostojniejszych 
monarchów we wszystkiem co dotyczy dobra obu 
państw sąsiednich. Bardzo mi jest przyjemnie, iż. 
byliście zadowoleni z wygód, jakie w podróży na­
potkaliście. Zaletom waszym oddany został hołd na­
leżny i bądźcie przekonani, że podczas waszego 
u nas pobytu, nie dostrzeżecie w nas braku chęci 
podobania się wam.“

Królestwo Polskie.
W Gazecie Rządowej czytamy: „Cesarz w skutku 

przedstawienia ks. Namiestnika Królestwa, dozwolił 
przebywającym we Francyi wychodźcom polskim: 
Franciszkowi Piaseckiemu, Władysławowi Pietrzy­
kowskiemu, Kazimierzowi Tomkiewicz i Feliksowi 
Trocińskiemu, powrócić do Królestwa Polskiego, 
na zasadach rozkazu z 15 (27) maja 1856 r.“

„Rada administracyjna Królestwa, w skutek udzie­
lonego przez Cesarza przebaczenia osobom niżej 
wymienionym: jako też na zasadzie postanowienia 
z d. 17 (29) Czerwca 1841 r., na przełożenie Dy­
rektora Głównego Prezydującego wKom issyi Rzą­
dowej Przychodów i Skarbu, stanowi; Wracają do 

1 używania praw cywilnych od daty decyzji, ułaska­
wienie wyrzekającej, skazani na karę konfiskaty 
majątku przez postanowienie Rady Administracyj­
nej: 1) Adolf Głogowski, 2) Alex : Dulemba, 3) Mi

dzisiaj ogłoszonej amnestyi cesarskićj, wrócono 27 
Polakom majątek ich dawniej skonfiskowany.41 
Jestto nowy przykład jak dzienniki niemieckie ro­
zumieją i wykładają postanowienia i wypadki w Polsce 
zachodzące. Postanowienie to, jak każdy przeczy­
tawszy go widzi, nie znosi bynajmniej konfiskaty 
i nie oddaje bynajmniej amnestyonowanym mająt­
ku który im skonfiskowanym został, iecz tylko 
przywracając ich do używania praw cywilnych, 
orzeka że majątek jaki nahyli i nabywają po ułaska­
wieniu, nie ulega już konfiskacie.

zagraniczna.Kronika miejscowa i
K ra k ó w  7 grudnia. Dowiadujemy się, że na jednem z 

statnich zebrań „wydziału miejskiego44, wniesionćm zostało, aby 
uczyni,; właściwćj władzy przedstawienie względem usunięcia 
pi ocli ów z zabudowań zamkowych. W  odpowiedzi na ten wnio­
sek oświadczono z urzędu, iż prochy te już usuniętemi zostały, 
a tylko pozostawia się ilość potrzebna nabojów do zwykłej słu­
żby dziennej.

~~ Gd Przyszłego czwartku rozpoczyna się ruch regularny po­
ciągów pośpiesznych na kolei z Warszawy do Granicy. Podróż 
ta skróci się o dwie godziny. Życzyliby należało, aby i Kraków 
mógł z tego pośpiechu korzystać, i aby urządzić się dały po­
ciągi na kolei krakowskiej w ten sposób, żeby niepotrzeba, jak  
się to dotychczas dzieje, czekać całe c z te ry  godziny  na stacyi 
w Trzebini.

W tych dniach odbył się w Paryżu pojedynek na florety 
między p. Proidefont oficerem gwardyi gidów, a hr. Gaetano 
sekretarzem poselstwa neapolitańskiego. Spotkali się oni na wie­
czorze u sławnego nauczyciela tańca Cellariusa, gdzie się zbiera 
bogata młodziez i piękności wątpliwćj sławy. Oficer który ubli­
żył sekretarzowi przeprosił go nazajutrz, gdy wszelako hr. Gae­
tano żądał przeproszenia „a piśmie, przyszło do pojedynku,
skutkiem którego ten ostatni padł trupem , a oficer jest ranio­
ny. Obaj wpadli na siebie równocześnie ze szpadami 
cześnie się ugodzili.

Teatr. Przedstawiony wczoraj na tutejszej scenie polskiej 
pięcioaktowy dramat Korzeniowskiego „Cyganie0, nigdzie jeszcze 
podobno nie grany, poruszając wiele myśli i pytań społecznych, 
wymaga rozleglejszego rozbioru. Czy autor zamierzał odmalować 
pierwotną naturę człowieka, dążenia i namiętności z "natury tej 
płynące, ich siłę i kierunek gdy ani uczucie obowiązków społe­
cznych , ani religia, ani formy towarzyskie j anj prZymus prawa nie 
krępują ich jeszcze, i dla tego stawia go w społeczność najbliższą 
stanu natury, w społeczność formującą się dopiero pod nacis­
kiem konieczności zaspokojenia pierwszych potrzeb? Czy chciał 
przedstawić jak  się ta pierwsza społeczność zawięzuje, na czem 
się opiera, jak  w nićj tworzy się rząd i władza którą tłum od­
daje najdzielniejszemu indywiduum mogącemu najlepićj zaspa­
kajać potrzeby ogółu, co tak dosadnie wyraża jeden z Cyganów 
zrucających dawnego władcę a obierających nowego, mówiąc: 
„na co nam taki starszy co nie umie napełnić swoim fajki i 
kociołka... Nango co nam przyniósł kaszy i tytoniu , Nango jest 
nasz starszy.44 Czy życie cygańskie może służyć za typ pierwo­
tnej spdłeczności? Czy przedstawieniem obrazu dzikiego spółe- 
czeństwa opartego na sile i egoizmie, a w którćm jedynym 
moralnym łącznikiem jest miłość kobiety, chce okazać autor 
w ilu jeszcze rysach podobną do niej, a w ilu niższą od niej 
jest nasza społeczność? ile ma w sobie dzikości i cygaństwa 
bez swobody cygańskiej, gdy wywracając wyższe podstawy 
społeczeństwa opiera się tylko na sile i egoizmie? Czy też u- 
derzony o r y g i n a l n o ś c i ą  życia Cyganów, zamierzył tylko skre­
ślić obraz tego życia zostawując widzowi otwarte szerokie pole 
do porównań i wniosków ? O ile i jak  autor wykonał te do­
mniemane zamiary? Czy pod względem artystycznym utwór je ­
go jest dramatem skończonym, czy też (jak większa część dzieł 
dramatycznych Korzeniowskiego) szeregiem obrazów schwyco­
nych z całą świeżością kolorytu i wiernością rysów ze świata 
rzeczywistego, w których jednak więcej opowiadania niż działania, 
akeya stoi często i długo nieruchoma, a zamiast działania jest 
opowieść o tern co się działo, lecz dialog żywy, piękny, drama­
tyczny nagradza w części brak akcyi?

Wszystkie te pytania nasuwają nam się tłumnie; aby zaś na 
każde należycie odpowiedzieć, odpowiedź udowodnić i rozwinąć, 
musielibyśmy zapuścić się w obszerniejszy szczegółowy rozbiór 
na który nieszczęściem niem a dzisiaj miejsca, a nawet na który 
za szczupłe są może granice pisma przeważnie politycznego, chociaż 
w istocie dramat ten zbliska polityki dotyka. Może zdając spra­
wę z długiego przedstawienia tego dramatu, będziemy mogli 
szerzej się rozpisać.

Co się tycze samego przedstawienia było ono staranne, co 
tłumnie zgromadzona publiczność oklaskiem przyznała. Tak je ­
dnak przedstawienie jak i gra artystów byłaby o wiele lepszą 
gdyby się zapatrywano więcej na naturę. Nie możemy artystom 
dostatecznie polecić rad i uwag jakie im co do naturalności gry 
udzielił największy z niemieckich dramaturgów, Gothe.

Jak  połączyć tę naturalność z zapałem i siłą, oddać traiczne 
sytuacye i namiętne uniesienia z poruszającą serce prawdą i 
życiem a nienurząc szumną a zimną deklamacyjnością — okazała

tekst mowy tronowój następujące jeszc

SZCIzba° niższa w wielkim była komplecie ubiegłej 
nocy (3go b. m.) Wszyscy naczelnicy stronnictw ou 
cni byli na posiedzeniu. Lord John Russell oświadczy i, 
iż przedłoży wniosek na korzyśćprzypuszczania żydów 
do Izby. P- D’Israeli uczynił zarzut rządowi, «  nie/  
przewidział zajść w Indyach i kryzys finansowej. 
Sprzeciwi on się bilowi usprawiedliwiającemu jezeu

Chał KossnhndTld 4) Jan Łącki, 5) Hipolit Józef,wczorai Panna Radzyńska p o ł a w i a j ą c  zawistną i mściwą ko- 
M łochow skifT  A lex: Niski, 7) Stanisław Otkiewicz, (Gulde) “ W w ,  gest i słowo mia}y ( r
8) Konstanty Otki wicz , 9) Marceli Cygański,j w akcie pierwszym) wiele namiętności i Ognia. Przyjemnie nam
10) Piotr Dro/dzewski, 11) Michał Makowski, 12) i takze_ oddat sprawiedliwość grze p. Janowskiego zalecającej się 
Józef Stępowski 13) Antoni Rose, 14) Konstanty rowni“ . ^ralnością . prawdą, oraz panu D dcha,. który choć 
Stobiecki 1 ói lózef Wyszkowski, 16) Konstanty D ą- , w ma J ir 0 1 ow,odł tal®ntu z jakim oddaje komiczne postacie, 
browski 17'V,>r,lvnand Chołomski, 18) Karol Idźkow- nie )V1>adaJł<; w Przesa<lę i w karykaturę. W  ogóle w grze wszys- 
ski, 19)'Józef Kuliński, 20) Błażej Kalisz, 21) Jan tklf  artyst«w było Wiele staranności; ale pani Krajewska zda- 
Euzebjusz Ostrowski, 22) Teofil Ogonowski, 23) w s,« dokla<łać wszelkiego starania ażeby przedstawiając sta- 
Ignacy Przvlnski 24) Jan Rapacki, 25) Kazimierz, rił c^ ailk<2, raziła patetycznością, gdy w rolach salonowych razi
Szymański 26) Alfons Borzęcki, 27) Wiktor So-; trywialnością, __________________
bieski. Maiatek iaki od daty ułaskawienia szczegó- —    —
łowo dla każdego wskazanćj- stał się własnością 
któregokolwiek z nich, nieulega konfiskacie, której 
skutki rozciągają się tylko do funduszów wykrytych 
lub wykryć się jeszcze mogących, jakie każdy z nich 
przed datą wyrzeczenia konfiskaty posiadał, lub tez 
jakie na niego po tę datę jakiembądz prawem 
przypadają.

Neue Preuss Z ts. z 6. grudnia, której słowa po­
wtórzą jak zwykle inne dzienniki niemieckie chwy­
tające pierwsze lepsze mylne doniesienie o rzeczach 
polskich, donosi otem  postanowieniu w  następują­
cych słowach: „Warszawa 2. grudnia. W  skutku

wają wspólne narady. Ju tro  o godz. 2ój p o p o łu ­
dniu ma być zdanie sprawy.
h ".E u b e k a  5 'grud. l!ó zr> ó i'z ą dż cn i cm Tutejszego 
senatu zawieszonym zóstął) apt. Źjj pjjayra Ayęjrsjo- 
wego niemieckiego i nakazane przyjmowanie not 
banku prywatnego lubeckiego do kas publićznybh. 
(Art. 29 wzmiankowanego prawa pniowi) zje gdy 
podpisujący weksel wstrzyma swoje, wypłaty, po­
siadacz wekslu i każdy indossant t ma prawo 
żądać zapłaty od poprzedniego podpisywaeza we­
kslu. Tym sposobem jedna upadłość pociąga za 
sobą drugą P . R. Cz.)

L o n d y n  4 grudnia. Na posiedzeniu izby niż­
szej dzisiejszej nocy uchwalono bil tyczący się za­
bezpieczenia banku. Ze względu na dwóch inżynie­
rów angielskich trzymanych w Neapolu pod aresz­
tem, uwziętych na parowcu „Cagliari,-4 lord P al­
merston oświadczył, że niemasz powodu mięsza- 
nia się do tej sprawy. Dalej nadmienił, że układy 
z Austryą o poprowadzenie telegrafu do Indyj 
(przez Tryest, Dubrownik, Korfu i Aleksandryę) 
zerwane zostały; albowiem rząd angielski nieehiał 
się obowiązać poprzestać na tej tylko linii i po- 
prowadzić telegraf z Suezu do Bombaju. Kanclerz 
skarbu był za utrzymaniem dawnego aktu banko­
wego, ale żądał tylko, aby modyfikować go na 
przypadek kryzys finansowej.

Dotychczasowy pełnomocnik sardyński w Rzy­
mie margr. M igliorati, przeniesiony został w tym 
samym charakterze do H agi, a na jego miejsce 
przeznaazony do Rzymu hr. della Minerva.

La Presse została zawieszoną z powodu artyku­
łu przez p. P ey ra ta , w którym tenże ze względu 
na odmówienie przysięgi przez pp. Carnot i Groud- 
chaux wykazać się starał niewłaściwość tego po­
stępowania, polegającego na usuwaniu się wtedy 
od obowiązków, kiedy należy wzmacniać swe siły 
i obliczać się, kiedy nadchodzi chwila, że ludzie 
rewolucyi powinni stanąć do walki. Zawieszenie 
wyrzeczone jest na dwa miesiące. Dekret ministra 
spraw wewnętrznych motywuje ten zakaz surowo, 
przytaczając ustępy artykułu, które zakaz wywo­
łały. Motywa zakazu upominają się dla Cesarza o 
rolę opiekuna klas roboczych, które mniemani de­
mokraci na swoją korzyść chcą eksploatować. 
Rząd niemoże dopuszczać, aby podniecano na­
miętności rewolucyjne.

Dywan wołoski przedstawił komisyi europejskiej 
wyznaczonej do reorganizacyi Księstw, memory ad 
zawierający życzenia przez siebie objawione co do 
reorganizacyi Mołdo-Wołoszczyzny; lecz komi- 
sya nie chciała przyjąć tego aktu, utrzymując, że 
swą formą i swą treścią przekracza granice wła­
dzy zakreślone mu przez kongres paryski.

Sprostowanie.
W  numerze niedzielnym w korespondencyi z Paryża pod zna­

kiem fl. na szpalcie 3ej w wierszu 34 od góry, zamiast: prze- 
proić, czytaj: p rzeprosić. W  następnym wierszu: gdy ten na 
piśmie przeproszenia, dodaj: za da ł.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K r a k ó w  7 grudnia.

Banknoty polskie za 100 zlr...................
Ruble obrączkowe a g io ...........................
Talary pruskie za 150 zlr........................
C w ancyg iery .............................................
Półimperyały ro sy jsk ie ...........................
Napoleondory 20 fr...................................
Dukaty holend. ważne.............................

„ a u s try a c k ie ...............................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami
Obligacye indemn. z kupon.....................
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . .  
Listy zastawne polskie z kuponami . .

zlr.
złr.

zfp
grudnia (telegraf.)Wiedeń

A ugsburg..................
H am burg ..............................................
Londyn ‘ ..............................................
P a r y ż ............................................
Agio oa z ło ta .......................
5°/„ M etaliki . . .
4%% „  : : : : :
4%  „ ...........................................
f / o a .................................
Losy z r. 1834 .................................

a a 1*39 . . . .  • 1 1
a a 1854 . .  .........

P ożyczka narodowa 5 /„  *
Obligacye indemniz. galic.................
Akcye Bankow e...........................

kredytu ruchom ego. . . .
”  kolei francusko-austryackich 

kolei n ó in o c n ć j ...................

Przegląd polityczny.
D epesze telegraficzne.

P a r y ż  5 grudnia. Bank francuski zniżył eskom- 
to n a  6 ,  7  i  8 %  na 1 ,  2  lub 3  miesiące _

H a m b u r g  5 grudnia wieczór, oenat me przy­
stał na propozycyę mieszczaństwa, aby wypuścić 
w obieg pieniądze papierowe z kursem _ przymu­
sowym, a to w obawie, aby srebro nie wyszło  
z  banku. Członkowie senatu i mieszczaństwa odby-

Ł w ó w  4 grudnia. 
Dukat holenderski.......................

„ austryacki  ....................
rótimperyał r o s y js k i ...................
Rubel rosyjski................................
Talar p r u s k i .................................
Pięciozłotówka polska .
Listy zastawne galic. bez kupon 
Oblig. indemn. galic. bez kupon 
Pożyczka narodowa bez kupon.

W a r s z a w a
Półim peryały 
Obligi skarbow e

4 grudnia.

T . kupon . . .
Listy zastawne IU  okresu 
  kupon . . •

rubli
n

rubli

W r « c ł » w  5 grudnia.
B a n k n o ty  a u s tr y a c k ie ...............................
P o ls k ie  b ile ty  b a n k o w e ..........................

„ lis ty  zastaw ne . • ■■ •  •  •

P o z n a ń sk ie  lis ty  zastaw ne /o • • •
„ » 3 /* /o • •

O blig . "kolei k rak .-sz ląsk ...........................

żądają płacą
432 i 430

8 7
93% 92%

109% 109
8 40 8 32
8 30 8 22
4 54 4 48
4 57 4 52

81% 80%
78 % 77%
83 82 V,
98% 97%

my,
107 >/4

78%
978
195%
278%

1782%

4 55 4 52
5 58 4 55
8 39 8 34
1 39 1 38
1 35 1 34
1 12 1 11

79 12 78 39
78 — 77 33
83 8 «2 24

5 65
-- 88 2!
-- k. 711

14 62 14 58

—-
k. 2',

92% _
87% -- ,

81%
97%
82% —

— —
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HOTEL POLLKRA. llosch Ferdynand, Szczepański Ferdy­
nand z W iednia. Rogaweki W łodzim ierz, Boduszyński Feliks 
z Polski. Klempner Juliusz z W rocław ia . Riedej Aloizy, B i- 
telberger Emanuel z Opawy.

Wyjechali :■ Ncgrulli Aloizy do Dębicy. Obst Józef, Hess 
Kaiol do Wadowio. Fchr H e n r y k ,  Pusłowski W ładysław  do 
W arszaw y. Riedel Aloizy do Galicyi.

HOTEL D R E Z D E Ń S K I .  Schaja Neiser kupiec z Dębicy. 
P aw eł Praus z Kalw aryi. Hipolit Wiesiołowski obyw. z Pol­
ski. Paw eł Istomin o. k. kapitan, Jędrzej Keiser, Grzegorz 
G rashof z W arszaw y.

HOTEL R O S Y J S K I .  Ignacy Forster c. k. pułkownik z 0 -  
święeima. R obert v. Peschkette o. k. ro 'm istrz z Czerniowic. 
Chomontowski pułkownik nojsk  rosyjskich z Rosyi. Emilia 
Zagórska z W arszawy. Józef Bert, Józef Marigot obywatele 
z Paryża.

W yjecha li: Henryk Prendowski w ł. dóbr z żonę i siostry 
do Lwowa. Sylwcry Brześciański do Galicyi Franciszek T rze- 
oieski w ł. dó r do Oświęcima. Prosper hr. Zborowski w łaśo 
dóbr do Skołyszyna. M ichał Grybowski właó. dobr, Ignacy 
F orste r c. k. pułkownik do Bochni. Robert v. Peschketto o k 
rotmistrz do Wiednia.

HOTEL SASKI. Huron v , Scholl c. k. rotmistrz huzarów, 
Józef Mars obyw , Witold Żelichowski obyw.. Źolisław hr 
Bobrowski w ł. dóbr. Antoni Borkowski właó. dóbr z Gaiioyi. 
Józef Majzol obyw. z żonę i córkę. Hipolit Koszutski obyw., 
Julian Szteinberg obywat. z Polski. Jakób Naimski obywatel 
* Żonę z W rocław ia. Kazimierz Jakubowski obyw. z Tarno­
wa. Józef Krasuski wł. dóbr z familię z Bolęeiny.

W yjechali: Teodor Tohaszek kupiec do Opawy. Leon P iła ­
wa Gęsio1 owski w łaś. dóbr z córkę do Galicyi. Lobel Julian 
obyw. do W arszawy’. Ignacy Kaczkowski, Ignacy Lipczyński 
ob do Niemiec. W alenty Zagórski w ł. dóbr z familię. W oj­
ciech i Samuel Kucieńscy obyw. do PolBki. Klotylda Bogda 
nowicz artystka z m atkę do W iednia.
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O h n e  P r e i s e r h o h u n f f  >

POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNEJ.

Odchodzą z  Krakowa:
do Dębicy : g. 12 m 15 w połud. — g. 9 m 5 wieczorem. 
do W ieliczki: g. 6 m. 30 rano— g. 9 m 30 wieczorem. 
do W iednia; g. 6 m. 10 r..no— g. 3 m. 25 po południu. 
do W rocławia i W arszaw y: g. 8 m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
z  Dębicy: g. 5 m. 20 rano— g. 2 m. 35 po południu.
*  W ieliczki: g. 10 m. 46 rano— g. 6. m. 40 wieczorem.
« W iednia; g  I I  m. 25 połud.— g. 8 m 15 wieezorem. 
z  Wrocławia i  W arszaw y: g. 2  ni. 65 po południu.

Z  Dębicy do Krakowa: ,
odchodzą: g. 11 m. 15 przed pofad.— g. 2 w nocy. 
przychodzą: £. 3 ra. 37 po połnd.— g. 12 m. 25 w nocy.
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P A  R I S E R  &  W I E N E R

w  różnych  gatunkach na M ikołajki,
miodowniku do potraw w najlepszym gatunku -  o riz  stocz­
ków woskowy oh pięknych kolorowanych różnój wielkości, 
świeczek do latarek, kolorowanych na sady ula dzieci i in­
nych pięknych wyrobów woskowych nadszedł transport do

h a n d lu  E . F u c h s a ,
gdzie takowe sę do nabycia po cenie bardzo umuirkowanój.

(1187-3)

1500 G e g e n s t a n d e  anf 112 K u n s tb e i l a g e i i ,  a is : 4 8  
Original Pariscr roi. C O S tu m b U d er, 10 detto roi. 
L I n g e r i e n ,  12 detto coL T a p i s s e r i e n ,  2 detto S .,i- 
son-fabeleaux in doppelt g r o m e m  Format,

siimmtlich p r a c h t v o U  z a u h e r is c h  fesseluder 
Ausfuhrucg 11 ud vom hoclistcn Reiz der Neuheit.

32 D o p p e l - M u s t e ib o g e n  mit Zeichungca der m odern- 
sten weibliohen Kunstarbeiten.

50 bis 60 P a t r o n e n  in goprfiften Garderobc-Zusclinittcm 
aller Art.

2 Dop p e l -  P a t r  o n b og en in aussergcwohnlich grossen 
Format, u. s. w.

Paris: R ue St. Anne, 64,— London: 35.
^t. Petersb

te* „IR IS '

A9L3SS— E S - C •» Ausgabe an jedcm 1. 8, 15, and 23.
| 77 Bogrn Unterhaltungs-Lictfii e ; Novo!len, Diclitun

gen. Biograflen, bunto Mosaik, Salon fur Literatur, 
Kunst, Musik mid Theater, historiscl.c S t r e i f l i e h -  
t e r ,  Pikantes uod Erheiterndes, Besprechungshallr, 
u e. w.

48 Mappon Kuustsohule zum praktischcn Selbetanfer- 
tigen aller Gatnngeu Damen-Arbeiten— W iener und 
P a ris rr  wóclientl. M o d o n b o r i c h t e — Rathgcbcr fur 
Toilette und Hauswirthschaft— Fcuileton u. s. w.

4 Preisausgaben fur Dnmen mit g ra tis  Pramien  
voo Biichern, M uslkpiecen und Kunstwerken

u. s. w.
Dean-Street.— New-York: 67, Liberty-Street.—*- 

w - ---— u rg : Gostinnoy-Dwor.— Leipzig: Poststrasse I. B.—
Wien: Graben, 618.— A d m in is tr a tio n :  G r a t  z:

iPR̂ iiraiyjiRwiRAirDeiNis-PKiflSig.
mai im Monat erscheineudc p r a c h t v o l l s t e  P a r i s c r  und W i e n e r  M o d e n  -  J o u r n a l  sind 

fur 1 Ja h r — fur 6 Monate — fur 3  Monate 
’ ‘ C ® I Direct durch Post
’ * 4 fl. 3 fl. j bczogen 30 kr. mohr

2 IB -  '  im Quartal.
noc l i  b e s o a d e r s  ein in  F a r  b e n  f tn s y e / i lb r -

Sporgasse, 118.

fur dieses in 3  Ausgaben
fur die  A u s g a b e n :
Nr. 1 Alles Vorstehende vollstandig eut'-.aitend . . 
Nr. 2 elien so, nnr 16 ool. Kunstblatter weniger: . 
Nr. 3 ebon so, nnr 54 col. Kunstblatter weniger: . 4 fl.

f / f / S ' •- yf«eł6/5« m°ranten crhalte" mitdpr Sohiusslieferung

znana pod imieniem

p ły n  zm ien n y
<lo farbowania włosów, wą- 
sów I faworytów w różnych 

odcieniach,
w jednej chwili i bez pomocy obcej osoby.
Środek ten przewyższa wszystkie inne wynalazki w tój 

mierze poczynione, farbuje bowiem siwe lub rude w łosy  do-
™°wn,w L» Br ,a *<n>> *,**♦*>».o «  , ,  e le m s iy  I « a r -

Bergera me drażni bynajmniój skóry, ani osłabia 
włosów, ale owszem dłuzsze jej użycie sprawia gęsty porost 
włosów, według świadectwa najsłynniejszych chemików pa- 
ryzkich i londyńskich, którzy temu płynowi jednomyślnie i 
z pochwałę przyznali tę odznaczajacę zaleto. Główny skład 
na cała  A ustryę i Polskę utrzymuje' t t  a r o !  19 < •■ •r i lm i.l l  
w Krakowie. Cena Igo pudełka ze 2 szczoteczkami z łr . 4. 
Opisy sposobu używaniapo francusku, po niemiecku i po polski 
dodaję się bezpłatnie.

W łosy  jeden raz tylko tę wodę ufarbowane, niepu- 
szczę nigdy więcej koloru im nadanego. "  '
oznaczyó kolor farbowania włosów.

Zam awiający racz^

Wiadomości h&ndiowe I przem ysłowe.
L n ó w  4 grudsia. Na naszym dzisiejszym targu płacono I i- 

za meo pszenicy (83f fun.) 2 z łr. 43 k r.;— żyta (7 6 f funt.) | ę 
1 z łr . 39 k r.; jęczmienia (0 5 j fu n t)  I  z łr . 27 k r.;— owsa 
(4 5 ) fu n )  łz łr .  7 k r ; — hreczki —z łr . — kr.; grochu 1 z łr.
36 kr.; ziemniaków 41 k r .;— oetnar siana 1 z łr . 3k., słom y 
pasznistój 4g kr., oki.łotów 48 kr.; — sęg drzewa tukow eg >
— złr. — Ar.; dębowego — z łr .  — kr.; sosnowego — z łr .
— kr. mas męki pszennój— kr. mon. kon. (G. L .)

^i ebUngi GSUbum etner Ijod)oer|>ertett ®amem»elt 
5! ^  ettt€ aUe 3

in n o c h e i n m  al  so  g r o s s e m  F o r m a t  der bekannten

r<s\/\r\/\s\r\s\

ł i i / i i ) i ) D W » : .

(ii9 9 ) K  u n d  m a t -h u n g  (i 3j
Donnerstag den fOten Dezember 1857 werden um fl Uhr 

Vormittag iu Loco Bochnia 86 Stuck defektuose dicnstpferJo 
am Ringplatz— und F ie itag  den 11 ten Dezember 1857— 54 
Stuck am Kastcllpla'z in Kiakau an den Meistbiethcndcn yer- 
kauft werden.

Wovon die alfgemcine Verlautbarung geschieht.
Vom Grosafiirst N kolaus von Russlund 2. Hussarcn II gi- 

ments Komando.
Bochnia am 4ten Dezember 1857.

;

| 2ln  g ebertn<
£ im Reiche c 

5 der

Jltalie. I

Folio-Beilagen, woraul Mantel- etc. Schnitte ohne Umbrechung 
nun ersichthch werden. I R I S  wird Alles aufzubieten wissen, den 

errungenen europaischen Ruf:
„Uniibertroffen an R eiz der N euheit -  moder- 
ner P racht — technischem  G ehalt — interes- 

santer Reichhaltig>keit— entsprechendem  P reis‘*
& zu wahren, u m d o r u n g e t h e i l t e n  G u n s t  in te lgentcr Frauen sich w u r d i g  zu

ze ig cn .

s Yeitftern
5 zu den

-m o b ernflcn

j

= §trbettcn»

I n § e r a t y .
Doniesienie.

•Dnia l ig o  grudnia b. r. o godzinie lflej przed po-
^  -  . łędniem w Magistracie, a luiannwi ic w depozycio
tegoż książki różnój treści przez publicznę lioytaeyę sprzeda­
wane będę-

Sekretarz D yrek cy i
T o w a rzy s tw a  sztu k  pięknych

ma zaszczyt zawiadomić szanawnych p,,. »rtystAw malarstwtt 
i rzeźbiarstwa oraz rysunków aichitektonn:znyoll) ie  wyeta_ 
wa dzieł sztuki przez Tow arzystw o * W ja « ó ł  sztuk pięknych 
zarzędzona, otwiera się w dniu 1 lutego 1*68 ,  '  > *

Dyrekcya ma nadzieję, że panowio a rty a d  jak  l»t poprzo- 
dnich tak  i w tym roku wzbogacę płodami swemi wyntHwę.
która z każdym rokiem staje  się coraz okazalezę i oifltszę
w znakomite utwory krajowego ariyzm u. ,

Uprasza zarazem sekretarz, aby osoby na w ystav ę dzieła 
swo przesyłaięco, raczyły  takowo przed terminem otwarcia 
do Krakowa ekspedyowaó, czy to wprost pod jego  adresem 
|ub przez swych komisantów.

Zawiadamia również, iż tylko do Igo kwietnia przyjm owa­
ne będę opóźnione przedmioty na wystawę w roku 1858.

Kraków 19go listopada 1857.
(I1 5 G -3 ) W alery W ielogłousski  Sokr. Dyrek.

C. k. T ow arzystw o

a0SF0 »A»ęz<»~a«M.»icziw  Krakowie.
[N. 742] W  dniu dzisiejszym Koraitet pr2es#ał rachuilki 

naleźytośoi z ty tu łu  sk ład ek , tym szanownym członkom To­
warzystw a gorpodarozo-roln. krakowskiego, którzy ich dotęd 
za rok bieźęcy nie uiścili.

Że zaś we le §  19 statutu, skfadk wnoszone być winny 
półrocm em i ratami z góry, a  takow a za pierwsze półrocze 
1858 r. w dniu 1 stycznia przypada — szanowni członkowie 
którzy dotęd za drugie półrocze b. m me wnieśli składek^ 
maję zarazem wykazanę w rachunku należytośó za pierwszo 
półrocze roku przyszłego, a  to celem oszczędzenia i,a  trn_ 
dów i kosztów podwójnój p rzesy łk i.— W szystkie wiec te 
naleźytości tak pierwsi jak  drudzy przesłać  raczę najpóźniej 
do połow y grudnia b. r. pod adresem : „do Bióra Towarzy­
s tw a  gospodar.-roln. Krakow, ulica Szewska N. 335 6 franco 

Kraków dnia 20 listopada 1857 r.
(1 1 5 7 -3 ) ZKoiuitetu o. k. Towarzystwa gosp.-roln. krak.

Selbstanfertigen weiblicher Ar-D as belletristiscbe Feuilleton, die leicbtfassliche Anleituno- ZUm 
beiten, die streng gepriiften P a tronen  in nattirlicher Grfmsp d?o ~rn , u
grossen Original-Tableau, bei Saisonwechsel, die bochste Pracht S f 311 TH )IS,S™  ln die
ges Eigenthum der Iris fur Deutschland). M n a iL b ^  i!®.1 c.o]or- Moden-Costums (alleini
dies Journal eben

Woohentlioh gewunschte portofreie directe Zusendong durch Briefnost 
Adręssen-Angabe und Bcifugiing des cntfallemii n ~ "genauer 

(1 1 9 0 -1 -3 )

a b l i s s e m e n t s .  
in den i:, k. ó-terr. Kronlandern wolle onler

die„An

A. (jialii |  Flarencyi
Frauumcrations Betrages franco gemcldei werden

5f& m im |łration ber „%ń$" in © r a j H

przybył do K rakowa z w ielkim  
mai tych

doborem roz-

z marmuru, z alabastru toskańskiego, achatn zielonego, mar­
muru z Prato, przezroczy tego kamienia zwanego B ardlglła  
Z Siena, i rozmaitych nnych kamieni w naturalnym kolo­
rze zn w era jęcy eb :

W azy etruryjskie i m edycejsk’e. Urny z Pompei i Her­
kulanum, Czary naśladowane podług najpiękniejszych sta ­
rożytnych wzorów i kształtów  włoskich, figury, zwierzęta, 
postument*, gruppy, mozaikowe sto ły  i inna sztuczki pomniej­
sze fantazyjno— do ozdoby i upiększenia salonów, gotowa!ń. 
bardzo gustownych świeczników, ciężarków listowych itp. 
artykułów , które n» umyślnej wystawie w W iedniu i Berli­
nie u znawców i miłośników ogólne uznanie znalazły.

Sprzedaż dzieje się po cenach stałych 
najuniiarkowańszych, w domu pana A loize-  
S° Schw arza pod N. * 2 5 /6  w

J. Iftaźek

frontO W ym .
tie

/obył w Krakowie trwae będzie tylko krótki czas.
(1169-2 )

fciźej podpisany
m O r  micie co do pr-ofJ,"!l'.<ll*n‘la’ '*■ dla dwóch uczniów jes t 
I ł lD c z f tC y c h  wiernyck '" ‘^ 'g a to r ,  kićj ««l 1 6 - 1 8  li-

be* sto łu  i w ynaere iJi^y ® '. D“ >«t Pierwszy rokbez sto łu  i wynagro i] £ “yo < Ą Pierwszy
ladnika; do żadnych p0i? ’ dw“ d z a  p łw ę  o ie -  

będa li do roboty w warsztacie. £ Ia  domc“l używam mc

Józef Bensdorff
In troligator przy  rog„ , 2fi5

przyjmuje wszelkie roboty o kopiowaniu z obrazów olejnych 
fotografii, dagerotypu i ryc in , któro slósownie powiększyć 
można. Posiedzenie do portretów od ?tej do :-gicij popołudniu 
boz względu na pogodę przy d ic y  Sgo Jana pod (Śrem 
na druciem piotrze.

Udziela “lekcye fotografii jako toż -aparaty i maszyny 
różnój wie kości u niego nabyć można — Ceny sa

468

miarkowane. (1 1 7 2 -4 -6 )

P raw dziw e am erykańskie

(1184-2  3 )
Hyiku.

wys. bar. 
w lin. par.

przy 
0°  Reaum. 

*

- ł . - SlJ ^ E N lA M E T E O R O L O G IC Z N E

najlepszy gatunek tych kaloszy grubych i trwałych zamiast 
bawełnę suknom wykładanych, przez co transpjra ’ D< 
ła tw ia  się i glano obuwia nie odparza. znajdnj0 B;„ w ila„ j |„

Karola Hermanna w Krakowie
których ceny sę t 

para męzkioh najlopszych (s- Ifacting) z łatwośoia wdzie- 
wajęcych się . . 4 Ja  kr 

” * ”. . .  ^ -w y zjo y cłi . 3  „ 4 5  _
» dan^kich najlepszych zfatw o-

ścię wdzicwajęcyoh się 3

n „ zw yczajnych...............................! 3  ” __
(1191-3 -3 )

Saponinę Vegetale Dulcifiee 
mydełko rośllnno-lekarskle

wynalazku sławnego chemika B ergera  w Paryżu.
Ze wszystkich dotęd znanych m ydeł toaletowych najdosko­

nalszy środek do zachowania piękności płci, wywierając zba­
wienny na skóro w pływ  -  służy  do golenia -  zaleca sio 
jako najlepsze do kępioli. Niezbędne je s t to mydełko podcza- 
farbowama w łosów , oczyszczajęc je  z brudu i innych t łu -  
styeh części, uwalnia głowę od przykrej łuski. -  Główny 
skład  na A ustiyę 1 Polskę utrzym uje K a r o l  H e r r in a n n  
w Krakowie. -  C e n a  1 sztuki 35 kr. Leon P elleray.

17 Rue Croix-des-Pctits-C ham ps w Paryżu, 
Nabyć można tejże wody i m ydełka 

wo Lwowie u Bon. St ller.
„ Tarnopolu u C. Latinek.
„ Wiedniu u Aug. Schrimpt ztir S tadt Wien. 
r, Kiolcnch u Leona Możdżrńskicgo.

fF F -  Przeciw wypadaniu włosów, zachowania tychże w no 
rzędnym stanie 1 zapobiegan u ich siwieniu P
środkiem POMADA sławnego Dr u Z u o t L ,  J r 
porcelanowego wraz z opisem z łr. 1. Nabyć t a k o w d iT f  * 
na . w .w y* wzmiankowanych hanilW h ^  m° '

*■ 7 K a ro l Herrmann  w Krakowi*.

MISIU
PROSZKI

dostać m ożna w  handlu

Stanisława Feintucha.
T l  A M )  1  t ,aT a łd ’ Da,aoh" wicc. Chlewna i Kamion- 
S l H K K  %  rozieeło ś«i 650 morgów są doUUIlil.il 8pr.zedania— w tych dobrach jes t p ł!d o - 

S w  W  • ?  ZIUlan’ •“ h,potcka ^ p e łn io  wolna od d łu -

fis  S L r S f - z . s t t A^ . " r tr / i S r  -  “

obwodzie Rzeszowskim o 2 i pół mili od Rzeszowa „ rrv  
głównym gościńcu położona, przecięta drogę żelazną 0 nół 
mili od dworca kolei w Sędziszowie'; jo rt z wolnej reki ,l« 
sprzedania. Gruntu ornego 435 morgów, łę k  i pastwisk ‘ia  
morgów, lasu 300 morgów, tudzież odpowiednia proninaova i 
budynki w dobrym stanie.— Bliższa wiadomość na miejscu
u w łaścicieli pod adresę A. K. J . poczta Sędziszów

(1183-3 )

stan olep.
podłng

Roaumura

334”
334
334

01
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00
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wilgotn.
powietrza
względna

kierunek 
i notęźenie wiatP0

84
95
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półn.zacho. 
wsohodni 
zachodni

słaby

Antoni łifobukowski? redaktor odpowiedzialny.

334
334
135
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95
55

0 9 
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92
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wschodni
południowy

zaoh.płn.zach.

stan 
1 K B

P°goiia z chmurami 
Pogoda

Ujawisko
napowietrzne

zmiana ciepła 
w oięgu dnia

Pochmurno

m gła przy poziomie 

m gła przy poziomie

W  D ru karn i

m gła
deszcz

od do

f  3 “9

I 3°0  +  l 9 5

T m m .  m m m  4  m S T
22 Gresham Street, C ity. Londres.
Se chargent do procurer des capitaux « MM i„= nu  • "

a de! conditions trós

  (11616—12)Aflfranchir.

O. k. TEA T R  PO LSK I.

VVo wtorek dnia 8go  grudnia 1 8 5 7

ST l i l i i  l l f l l f l S l i
r.

. .  -  .. 4ch aktach
przerobiona przez autora „R eja z N a- 

głow ię. “

Antoni Uzaplimki, rz^dzca drukarnT—


